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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  6. L ipca .  —  W  noc i e  udz i e lone j  dz i e nn i kom  p o w i e d z i a n o ;  

W c z o r a  a r e s z to w a ła  p o l i c j a  w  n a t ł o k u  p r z y  we j śc iu  do  o p e r y  komicznej ,  
na  k tór e j  o tw a r c i e  ce sa r z  z c e sa r zo w ą  p r z y b y l i ,  dwa naś c i e  o s ó b ,  k tó r e  
na l eża ły  d o  d a w n y c h  t a j e m n y c h  t ow ar zy s tw .  O s o b y  te s t a r a ły  się za-  
w ic h r z y ć  p o r zą d ek  i d la  t ego o d d a n o  j e  po d  ś l edz two .  W i e l u  z a r e s z ­
t o w a n y c h  miało  p i s t o l e ty  i pug ina ły ,  p o d o b n o  godzi l i  na  życ ie  c esar za .

P a r y ż ,  dnia  7. Lipca.  — N a  gie łdz ie  p an u j e  o b a w a  wz g l ę dem  j u ­
t r z e j szego  pos i edzeni a  p a r l a m e n t u  angie l ski ego.  Sądzą ,  że  l o rd  A b e r d e e n  
p o d a  się do  dymisy i .

L o n d y n ,  dnia  7go L ipca.  —  Jzba niższa g łosami  95  (pr zeciw 79 
o św iad czy ł a  się p r ze c i w  ś l e d z tw u ,  z p o w o d u  zab i e g ów  admi ra l i cv i  p r z y  
w y b o r a c h .  W c z o r a j s z y  «Hera Id»  p o w i a d a ,  że min i s t e r s two  zbl i ża  się ku  
u p a d k o w i  i ch w i l o w o  ty lk o  b i edę  za ł a tano .  Każde j  p r z ec i e  chwi l i  może  
nas t ąpić  przes i lenie  i n inis tc rya lne .  —  W e d ł u g  l istów z P e t e r sb u r g a  o d e ­
b r a n y c h ,  s t a ro  - r o s sy j sk i e  s t r o n n i c t w o  n u r t u j e  wciąż  s t o sunki  p o l i t y c z n e  
i chce  s f an n t y zo w ać  l udność .

K o n s t a n t y n o p o l ,  dn ia  27. C z e rw c a .  —  A u s t r y a ,  F r a n c y a  i A n ­
glia w y s t ęp u j ą  j a ko  p o s i e d n i c y .  Ro sy j s k i e  źąda iua  mają b y ć  p r zy j ę t e  
w p r a w d z i e  nie co  do  fo rmy ,  ale co  do  t reści .  M ó w ią ,  że ’O z e r o w  tu 
p r z yb ęd z i e .  P o r t a  n i e p r zy j ę ł a  o f i a ro w a n e g o  sob i e  u t w o rz e n i a  legii c u ­
dzoz i emski e j .

—  Z e  S m y r n y  d o n o s z ą ,  że  w s k u t e k  a r e sz to w a n i a  Kos  t y ,  b y ł e g o  
ad ju t a n t a  K o s z u l a ,  na w n iosek  konsu l a  a u s t r y a c k i e g o , p r z ys z ło  tam do  
ro z r u c h ó w .  L u d  się ują ł  za  a r e s z t o w a n y m  i z a m o r d o w a ł  of i cera  j ed neg o  
o d  aus t ryack i e j  m a r y n a r k i ,  p o d o b n o  sy n a  fe ldmar sza łka .  Ho te l  konsu l a  
au s t r yac k i ego  obsadz i ł o  wo j sk o  t u r eck i e ,  ce lem o b r o n y .

—  M o n i to r  pa r y sk i  z 6.  b.  m. d o n o s i ,  że  o t r z y m a ł  z B u k a r e s t u  te l e­
gra f iczną  depeszę  o o c z e k i w a n i e m , w k r o c z e n iu  na dn iu  2.  L ipca Bossy  an 
d o  ks i ęs tw nad dun a j s k i c h ,  i że  pan  O z e r o w  jedz i e  do  K on s t a n t y n o p o l a ,  
ce lem zawiązan i a  n o w y c h  u k ł a d ó w  z r ząd em tur eckim.

B e r l i n ,  dn i a  9go  L ipca .  —  Naj .  P a n  r a czy ł  na d ać :  król .  h a n o w e r ­
sk i emu n a d w o r n e m u  d y r e k t o r o w i  mu zy k i  A n to n i e m u  B o h r e r  i o f i ce rowi  
de  paix W e i d e n b u c h o w i  w P a r y ż u ,  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  4 k l a s y ;  t u ­
dzież  ż a n d a rm o w i  z 5  b r y g a d y  ża n d a r m ó w  Adol fowi  S ch nee w e i s s  we  
W r z e ś n i ,  w o b w o d z i e  rej.  p o z n a ń s k i e j ,  p o w sz ec h n ą  o zn akę  h o n o ro w ą .

B e r l i n ,  dnia  8. L ipca .  —  K r e u z z c i l u n g  donos i  z  W i e d n i a ,  że 
rząd aus l ryack i  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e ,  n b y  ś l edz tw o  w y t o c z o n e  by ło  
we d łu g  p r a w a  p r a s o w e g o  p r z ec iw  wszystk im,  k tó r zy  rozg łasza l i  z awcze-  
snq p o g ł o s k ę ,  o  w k r o c z e n i u  armii  ro sy jsk i e j  do  ks i ęs tw naddu na j s k i ch .  

U d a ł o  się tute j sze j  po l i cy i  pod  k i e r unk i em  d y r e k t o r a  pol icy i Stie-
' , ł n r ) > > i n i /u v  iin*.v<>Dn r t i r n n i n  - ____l _• i <..

i i i C M u r z y  ŁCuujiĄ j c  |yyj * .1 u n & c w i a c u  m z s z y c n ,  j a k  CIO s a m o  
wynos i .  Z(qd urós ł  wn iose k  oc zyw i s t y ,  że  s z k u c i a r ze  owi  p r z ychodz i l i  
do  w ła snośc i  cud ze j  p o t a j e mn ie ,  czyl i  po  p ro s t u  m ó w i ą c ,  kradl i .  J a k o ż  
w  sku t ek  p o s z u k i w a ń  pol i cyi  po ka z a ł o  s i ę ,  że  w ie lu  z s z k uc i a r z y  prze  
Wożąc w in o  a lbo  za p o m o c ą  ś w id e r k ó w  robi l i  w  be c z k a c h  o t w o r y  pod  
o b r ęc z am i ,  a l bo  po  p ro s t u  je o twier al i  i w ina  u l ewa l i ,  u b y t e k  zaś ten 
za s t ępowa l i  r z e cz ną  w o d ą  Z na l ez i ono  w ięc  u nich po  w ie lu  miejscach 
60 o ks ew lów  war tośc i  5000  lal. Po d a t ek  od  o k se w lu  w y n o s i  40 ta l arów,  
a oksewt  w ina  c z e r w o n e g o  t r u d n o  niżej tu  spuśc i ć  j a k o  za 70 t a l a ró w ;  
t ym cza sem  szkuc i a r ze  s p r z ed a w a l i  o kse w t  po  30  tal.  J e d e n  z  p r z e d s i ę ­
b i o r c z y c h ,  a do syć  b o g a ty  s zkuc i a r z  a r e s z t o w a n y ,  powie s i ł  się w  w ię ­
zieniu.

(ATo/-. Cx.) N a jw ażn i e j s zą  w iadomośc i ą  na p o lu  w e w n ę t r z n e j  pol i  
tyki  n i emieck i e j ,  jes t  r o zw ię za n i e  d r ug i e j ,  a o d ro c z e n i e  p i e r ws ze j  i zby 
ha no wer sk i e j .  Z  s t an owi ska ,  j ak i e  o p o z y c y a  drugi e j  i z by  zaję ła  była  
w o b e c  mint s te rs twa  w kw es ty i  p r o j e k t o w a n y c h  p r z ez  r z ąd  r e f o rm  k o n ­
s t y t u c y j n y c h ,  m i an ow ic i e :  p r o j e k tu  p r a w a  do  n ow e j  o rg an i zac y i  izby 
p i erwsze j ,  p ro j e k tu  p r a w a  zno sz ąc eg o  r e o r g a n i z a c j ą  s t an ów  p r o w iu cy -  
ona ln y ch  z dnia 1. S i e rp n i a  1851.  r., k tóra ,  p r ze c i w n a  p r z y w i l e jo m  s tanu 
ry ce r sk i e g o ,  w  ze s z ł ym  ro k u  t y le  r ob i ł a  ha ł asu  i aż o  B un de s t a g  by ł a  

z a h ac z y ł a ,  nar e szc i e  p ro j e k tu  p r a w a  zmien i a j ącego  d o t y c h c z a s o w y  
sys t em w y b o r ó w ,  —  nie  t r u d n o  b y ł o ,  j u ż  po  od rz uc e n i u  n a j p r z ó d  
W zm ia nk ow an eg o  p r o j e k t u ,  p r z e w id z i e ć ,  że  laki bę d z i e  t e g o r o c z n y c h  
° b r a d  rezul ta t .  P o s p o l i t y m  k o r e s p o n d e n t ó w  z w y c z a j e m ,  k tó r z y  n a j ­

p ro s t s ze  w y p a d k i ,  a lbo  o k tó r y c h  ca ły  św ia t  na jp r zód  jes t  p r z e k o n a n y ,  
p r z y w o d z ą  cod z i enn i e  j a ko  d o w o d y  p r a w d z iw o śc i  t e g o ,  co w  dn iu  p o ­
p rz ed n i m  mówi l i  l ub  nie  mówi l i ,  a fbo mówi l i  p r z ec iw n ie ;  n ie  chw a lę  się 
z p o w y ż s z e g o  p r z e w id z e n i a  w  kw es ty i  r e f o rm  k o n s t y tu c y j n y c h  w  H a nn o -  
we i ze .  P r ąd  d u c h a  cz a su ,  k t ó r y  p r z e n i k a  sy s t e m y  r zą d ów  k o n s t y t u c y j ­
ny^  i w  [Niemczech,  nic mógł  zo s t awić  H a n n o w e r u  na u b o c z u  i p r o w a ­
dzi p ro s  o^  o t ak i ego  wn io sku .  Z d a w a ł o  się,  że  po  o d r z u c e n i u  p i e r w ­
szego z w y ż e ,  p o m . e n . o n y c h  p r o j e k t ó w ,  r z ąd  i i zba  d ru g a  p r z y s z ły  do  
refie syi .  \ z q d ,  p om im o  daw n ie j s zeg o  o ś w ia d cz e n i a ,  ż e  o d r z u c e n i e  
p i e r wszego  p u n k tu  będz i e  u w a ż a n e m  za o d rz u c e n i e  w szy s t k i ch  wn iós ł  
p r zec i eż  w  parę  dni  p o t e m  d rugą  czę ść  r e f o rm ,  d o ty cz ą ca  zni es ieni a  
w z m ia n k o w a n e j  r e o r g a n i z a c j i  s t a n ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  na  o b r a d y .  
I zba ,  m oże  w o b a w ie  s k u t k ó w  p o p r z e d n i e g o  w o t u m ,  u m i a r k o w a ła  się 
n ieco w o p o z y c j i  i p r z y j ę ł a  w n io se k  r z ą d o w y ,  z z a s t r z eże n i em u cz y -  
n ionem p i ze z  k o m i s j ą  , p r z ec i w k o  k tó r e m u  i m i n i s t r ow ie  n ie  miel i  n ic  do  
na dmi en i en i a ,  ze  znies ien i e  r e o r g a n i z a c j i  s t a n ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h  
z l b o l .  r. m e  będz i e  u w a ż a n e  za p r z y z w o l e n i e  do  r e s t au r ac y i  o rgan i za ­
cyi  d aw n i e j s ze j ,  k t ó r a  s t a no wi  r y c e r s k i e m u  z a p e w n ia ł a  p e w n e  p r zy w i -  
e j e ,  m i ęd zy  i nne mi ,  p r a w o  w o ln e g o  p r z y zw a l a n i a  na  z in iauy p r zeds ię -  

b i a n c  w ich o r g an i za cy i ,  p r a w o  p r ze ds t aw ian i a  k a n d y d a t ó w  na p o s a d y  
s ą d o w e  w  n a jw y ż s z y m  sądz i e  a p e l a c y j n y m  k r a j u  i i nne .  Le cz  g d y  dn ia  
na s t ę pn eg o ,  30.  C z e r w c a ,  p r z y s z e d ł  t rzeci  p u u k t  r e f o rm  d o  dysk us y i ,  
w k tó r ym  rzyd d om ag a ł  s ię ,  a b y  d o t y c h c z a s o w y  sy s t e m  b e z p o ś r e d n i c h  
w y b o r ó w  lia d e p u t o w a n y c h  do  r ad  miejskich  i wie j sk i ch  zm i en io n y  b v ł  
na p o ś r e d n i ,  w  ten s p o s ó b ,  a b y  na p r zys z ło ść  d e p u t o w a n i  ci w y b i e r a n i  
by l i  p r ze z  c z l o n k o w  magi s t r a tu  i r a d  miejskich,  respec t ive  p r z e z  u r z ę d n i  
k ow  i c z ło n ku w  r a d  gm in n yc h ,  o r az  p r z ez  p e w n ą  l i czbę  w y b r a n y c h  w y ­
b o r c ó w ;  o p o z y c y a  sp r zec iw i ł a  się t ak i em u  śc i eśnieniu przepisów* konsty -  
t ucy i  5. W r z e ś n i a  1848.  r o k u  i w n i o se k  r z ą d o w y  większośc ią  4 5  g ło s ó w  
p rz e c i w k o  32  odrzuc i ł a .  W  dniu  n a s t ę p n y m  mi u i s t e ryum o d c z y t a ł o  
w i zb i e  r e s k ry p t  k ró l ewski ,  p r z ez  k t ó r y  »z s z cz egó ln ego  polecenia  k ró l a«  
i zba  d r u g a  jes t  r o zw ią z an ą ,  p i e rwsza  od ro c z o n ą .  K ró l  do p i e ro  6.  b  m.  
ma p o w r o c i e  z L o n d y n u .  W i d a ć ,  że m i u i s t e ry um  za r az  po  p ierwsze’m 
w o t u m  i zby  d rug i e j  d on io s ło  m u  b y ł o  o z a s z ł y m  kouł l ikc i e i o d e b r a ł o  
i n s t r u k c j ą ,  j ak  so b i e  ma  post ąpi ć .  W o t u m  p i e r ws ze  b y ło  za t em p r z y -  
cz_J’1)ą ,  d ru g i e  t e u i p o r y z a c y ą ,  t r zec ie  t y lk o  p o w o d e m  do  ro zw iąz an i a  
s e jmu .  Nie myś l ę ,  a by  ta k w es t y  a dos t a ł a  się B u n d e s t a g o w i  do  r o z p o ­
znan i a  i r oz s t rzygn ięc i a .  P o w ie d z i a ł e m  daw n ie j ,  ż e  r z ąd  h a n ow er sk i  
z b y t j j e s t  d r a ż l iw y m  co d o  swo je j  w e w n ę t r z n e j  n iezawi s ło śc i ,  a b y  nie
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p oz o s t a n i e  d ro g a  do  t y m c z a so w e g o  o k t r o jo w a n ia  n o w e g o  p r a w a  w y b o ­
r ó w ;  jeżel i  i (o nie p o m o że ;  będz i e  dość  czasu  ud ać  się o r a d ę  l ub  o iu- 
l e r w e n c y ą  do  Bundes t agu .  T ak i  jes t  w ła śc i w y  p o r z ą d e k  k o n s t y tu c y j n e g o  
p o s t ę po w an i a  w Niemczech .  W z ó r  j ego p o c ho dz i  z F r a n c j i  i mn ie j  d o ­
b r y m  j eszcze  jest  niż kopia .  O  mn ie j s ze j  wagi  p r a k t y k a c h  k o n s t y t u c y j ­
n y c h  w  p ań s t wa ch  n i emiecki ch  n ie  na  wiel e  się p r z y d a  t r udn i ć  się s z c z e ­
g ó ł o w o .

W  sp ra wi e  w sc ho dn i e j  s p ó r  t o cz y  się t er az  p o m i ę d z y  (u t e j szemi  
i innemi  n iemiccki emi  dz i enn ikami  nie o c h w i l o w y  s t an  r zeczy ,  k t ó r y  
zd a j e  się b y ć  z z awie s zen iu ,  l e cz  o s t a no w i s ko ,  k tó r e  t en  i ó w  ćlziennik 
w  sp r a w i e  tej z a jmu je .  G az .  K o l o ń s k a ,  N a l i o n a l z e i t u n g ,  G a z .  
V o s s a ,  a t e r az  i G a z .  S p e n e r a ,  a o b o k  n ich  w iększa  l i c zba  n i e m ie ­
ckich  dz i e n n i kó w  s toją  na  s t an ow i s ku  an ty r o sy j s k i e m ,  i u d e r z a j ą  g w a ł ­
t o w n ie  na K r e u z z e i t u n g ,  o r a z  na A u g s b u r r g .  A l i g .  Z e i t u n g ,  
k tó r e  s t awajq  w  o b r o n i e  R o s y i ,  i u ż y w a j ą  w  w a l c e  tej u i ena jde l i ka tn ie j -  
s z ych  w y ra zó w ,  D z i e n n i k  Z e i t ,  k t ó r y  o d  1. b. m.  d r u k u j e  się w  d r u ­
karn i  D e c k e r a ,  w k tór e j  w ychodz i ł a  zgas ł a p r z e d w c z o r a j  P r e u s i s c h e  
Z e i t u n g ,  t r z y m a  się w  tej w a l ce  p ió r  na s t an ow i s ku  ne u t r a ln e m ,  o ile 
można ,  o b j e k t y wne’m. T a k  na kaz u j e  p o l i t y ka  oczek iwani a ,  k tó r ą  p r z y j ą ł  
t u t e j s zy  g ab ine t ,  p o zo rn i e  mało z a jm u ją c y  się kon fl ik tem ro s y j s k o  t u r e ­
c k i m,  b o  minis te r  p r e z y d e n t  o d  k i l ku  dni  bawi  w ma ją tku  s w y m  w  L uza -  
cy i ,  i za  ki lka dni  ud ać  się ma  r a z e m  z k ró l em na  d łu ż s z y  czas do  w ó d  
mor sk i ch  w  Pu l t bu s .  W i a r a  w  u t r z y m a n i e  p o k o j u  t o  upad a ,  to  wzras t a ,  
s t o so w n i e  do  zmien i a j ących  się w iadomośc i .  O d  d a w n e g o  czasu  m ó w i ­
ł em ciągle  o poś r e dn i c tw ie  Aus l ry i ,  k t ó r e m u  z p e w n e j  s t r o n y  w  s ty lu  d e ­
pe sz  t e l eg r a f i c znych  stale z a p rz ec za n o .  J a k i  cel  ma  mi sya br.  G i u l a y  d o  
P e t e r sb u rg a?
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Hossya.
Najj. ces. najwyżej rozkazać rac2yl: w czasie koncerlow publicznych  

nieinieszać muzyki religijnej z muzyką świecką (p rofan e) ,  operową lub 
inną, a przeto: I) koncerta mają się dzielić na dwa rodzaje: religijne i 
świeckie; 2 )  koncerta świeckie dozwalane być mają, na zasadzie istnie­
jących postanowień, bez mieszania, jak się wyżej powiedziało , muzyki 
świeckiej z muzyką religijną; 3 )  koncertów religijnych nie dawać na tea­
trach; 4) w koncertach religijnych nie śpiewać psalmów i modlitw, w na­
bożeństwie prawosławnem używanych, lecz tylko innych w yznań, ale 
i te nie mają być zgoła w przekładzie rossyjskiin; 5) w skutku tego i 
oratoryum p. Lwowa »Stabat Maler« ( w  przekładzie rossyjskiin i n o l i -  
tw a  u k r e s t a ) ,  egzekwować tylko w języku łacińskim lub innych cu­
dzoziemskich. J a k o  koncerta publiczne mają być uważane nietylko te, 
które się dają za naznaczoną, przy wejściu na nie, opłatą, lecz oraz 
wszystkie, na które z mocy art. 193. t. XIV. Zb. praw (ustawa względem  
zapobiegania przestępstwom i ich tamowania), potrzebne jest pozw olenie  
policyjne.

fŁrólestwo jioishie.
W arszawa, d. 5. Lipca. — Jenerał - feldmarszałek książę w arsz .h r .  

Paskewicz Erywański, namiestnik królestwa, w dniu wczorajszym w ie­
czorem powrócił z lw a n g o r o d u ,  zkqd także powrócili jenerał -adjutant 
JCK. Mości Szylder i hr. Henryk Rzewuski.

Francya.
P a r y ż ,  5. Lipca. —  M o n i t o r  umieszcza nomiuacie 2 majorów, 12 

kapitanów, 17 poruczników i 18 podporuczników w piechocie marynarskiej.
—  Minister marynarki odjechał dzisiaj, w celu obejrzenia portów  

przy kanale i oceanie. W  podobnym celu wyjechał minister wojny  
i ogląda fortece i zakłady wo;skowe.

— Arcybiskup w T oulouse rozpisa! supskrypcyq na założenie k l a ­
s z t o r u - kapucynów i jak donosi,  zebrał już na ten cel 2 0 , 0 0 0  fr.

—  Minister spraw zagranicznych za odpowiedź na pismo Nesselro-  
dego wysiał okólnik do naszych posłów zagranicznych i w nim dowodzi,  
że ani starce traktaty, ani analogie z nich wyprowadzane, a na których  
się p. Nesselrode wspiera, uiemogq uzasadnić żądań Rosyi pod względem  
prolekcyi nad Grekami tureckimi. Jeżeli Rosia użala się na wybiegi tu­
reckie w sprawie miejsc św iętych, natenczas Francia równe ma pow od y  
do wystąpienia z podobnemi zażaleniami naprzeciw porcie. Nie uczyniła  
przecie tego, ponieważ miała na względzie kłopot tego mocarstwa, któr* 
przez dwa prądy przeciwne a równe rozdzierane, mogło równowagę tym 
tylko sposobem utrzymać, że zezwoliło na sprzeczne żądania. Francia 
mogłaby także wywieśdź prawo groźby, ale uwzględniła stosunki w yrze­
kła się swoich żądań, atoli umiarkowanie jej odbierając udział w od po­
wiedzialności za teraźniejsze przesilenie, nadaje jej prawo do nadziei, że 
ofiary które w celu utrzymania spokojności na wschodzie poniosła, nie- 
obrócą się w niwecz i że rosyjski gabinet spowodow any podobnemi 
względami, potrafi znaleść środek, do pogodzenia żądań z prerogatywami 
władztwa sułtana i na inny sposób, jak na drodze przewagi broni, zała­
twienia sporu, którego rozwiązania obecnie tak wielu oczekuje z niecier­
pliwością.

— Cesarz nie zjedzie na uroczystość odbyć się mającą na dniu 
18. Lipca, otwarcia kolei żelaznej z Paryża do Bordeaux, do której d o ­
kończenia niedostawało jeszcze przestrzeni między Poalier i Angoulcinc. 
Na jego wyraźne żądanie nie będzie uroczystości. Pospieszne pociągi 
uchodzić będą po tej kolei 7 mil na godzinę, a całą przestrzeń z Paryża 
do Bordeaux odbędą w l l f  godziny.

— Mieszkanie cesarza będzie połączone drutami elektrj czneuii z mi­
nisterstwem spraw zewnętrznych, marynarki i finansów, tudzież z jcnc-  
ralncmi sztabami placu i d yw izy i ,  tak żc wiadomości do tych uajener- 
giczniejszych czynników władzy w okamgnieniu przechodzić będą.

— Granicr de Casagnac dziś zamieszcza artykuł, w którym ro z w o ­
dzi się o skutkach wkroczenia R o s s y  an do księstw naddunajskieb, jak 
następuje: znikła słuszna nasza nadzieja, że Rossya przyjmie prśredni-  
ctwo Austryi. Korpus rossyjski obsadza w tej chwili Jassy, stolicę Mul­
tan. Nie chcemy czasu tracić na uniesieniach z lego pow od u, wolimy  
zcharakleryzować czyn i z niego prawdopobobne wyprowadzić wnioski 
W k roczen ie  Rossyan do M u l t a n ,  cokolwiek powiedzą na św ięcie ,  jest 
otwartą i dobitną, czynnością wojenną. Rossya niema prawa wyraźnego  
do obsadzenia Multan i W o ło sz c z y z n y  i jakkolwiek brzmieć mogą za- 
ręczauia cesarskie, jakie towarzyszyć będą przejściu wojsk rossyjskich 
do księstw naddunajskich, fakt sam na sobie cechę nosić będzie, której 
nikt niezmaże, ani nawet chłodzące i uśmierzające środki. Strzał wy-  
w ypu szczon y  na okręt turecki lub straż turecką niebylby tak stanow­
czym krokiem nieprzyjacielskim, jak obecność Rosyan w Jassach. Bo  
strzał armatni mógł być dany w skutek pomyłki, ale obsadzenie obcego  
terilorium jest skutkiem namysłu i ułożonego planu. Granier stara się da­
lej dowieść z traktatów pomiędzy Rosyą i Turcyą, żc pierwsza nie ma 
prawa obsadzenia księstw i tak dalej rzecz prowadzi: wkroczenie więc 
Rosyan do Jass jest formalncni pogwałceniem traktatów i aktem nieprzy­
jacielskim w najwyższym stopniu. To daje prawo sułtanowi, do odpar­
cia przemocy przemocą i do powołania sprzymierzonych, aby mu silnie 
dopomagali bronić niesprawiedliwie napadniętego kraju i traktatów. Ożyli 
sułtan użyje n iezaprzeczone służącego mu prawa, odwołania się do rze­
telności swoich sprzymierzeńców, którzy go z pewnością nie opuszczą? 
Jest to nowa strona kwestyi. Jeżeli rządowi tureckiemu podobać się 
będzie ,  a najwięcej jest interesowanym w tej kwestyi, aby za pośredni­
ctwem Austryi, albo innym sposobem prawo Turcyi na drodze pokoju  
b y ło  bronione, natenczas zdrowy' rozum zakazuje sprzymierzeńcom jej 
dążyć do tego samego celu zapoinocq broni. Z tego położenia rzeczy  
w y p ły w a  naprzód, ze postanowienie względem obsadzenia Jass nie w Pa­
ryżu lub Londynie może zapaść, ale w Konstantynopolu, gdzie w szy­
stkie pytania i trudności razem mogą być lepiej ocenione. Przypuści­
w szy nawet, zc reprezentanci Francyj i Anglii ws ku t e k  zdania porty 
i okoliczności zastrzegą jeszcze potwierdzenie swych gabinetów, to tyle  
jeduak ich usiłowania przejdą kolei, ze sprawa więcej jak na połow ę roz­

wiązana tu dojdzie. Po upływie więc dwóch lub trzech dni oznajmi 
nam telegraf, czy mieć będziemy prawdopodobnie pokój czy  wojnę.  
C zy  więc jedno, lub drugie nastąpi, każdy się cieszyć musi, że nako- 
niec wyjdziemy z położenia, które od trzech miesięcy tak nieszczę­
śliwie ciąży na powszechnej sprawie Europy. W szystko , a nawet w oj­
na ma swoje zmiany szczęśliwe, ale niepewność daleko jest zgubniejszą, 
bo pod nią wszyscy ulegają. Ż yczym y sobie, tak jak w szyscy załatwie­
nia sprawy na drodze pokoju. Głębokie upowszechniło się uczucie w ca ­
łej Europie , które upatruje w tern niepodobną potworność. Często ta­
mują wojnę rozumną i sprawiedliwą, czcmużby miano pozwalać na nie­
sprawiedliwą i nierozumną? Jeżeli cesarz, o czem wielu jest przekonanych  
chce tylko wyjść z łechliwego i (rudnego położenia bez uszczerbku s w o ­
jego honoru, natenczas da się wszystko załatwić, bo pokój i porządek  
są niezbędnemi. Jeżeli zaś wojna wybuchnie, wówczas Francya przyj­
mie ją bez obawy, tak jak się do niej bez chełpliwości zobowiązała. 
Granier czyni uwagę, żejjwejście flot do Dardanelów nie będzie p o­
gwałceniem traktatów, jakiem jest przejście Prutu, chwali Anglią i Frau-  
cyq, na okazane umiarkowanie dotąd okazywane i twierdzi, że Francya  
na przypadek pokoju więcej odniesie pożytku, a na przypadek wojny  
mniej szkody, jak którykolwiek inny naród. Zdanie to pana Granier 
de Cassagnac podzielają P a y s  i Pa t r i e .  Nawet A s s a m b l e e  N a t i o -  
n a l e  stawa w opozycyi dziś przeciw R osyi,  ponieważ w ostatnim fir- 
manie sultan czyni zadosyć żądaniom P»osyi, lubo nieco w  odmiennej  
formie. Chce już dla tego pokoju, ponieważ wojna polityczna pocią­
gnęłaby według wszelkiego do prawdy podobieństwa wybuch rewolu­
cyjnych i społecznych namiętności, a ztąd powszechna wojna rozry­
wałaby przez długi czas wnętrze Europy.

P a r y ż ,  dnia 26. Czerwca. —  ( Koresp. Cs.) Znajdujemy się tutaj 
w szczególnem położeniu: we Francyi nietylko dzienniki lecz ludzie d o ­
brze położeni,  widzą pokój; kiedy w Anglii tak dzienniki jak ludzie sta­
nu widzą wojnę. W  Anglii miuistrowie nie kryją się z mo w ą ,  że w yczer­
pali wszystkie środki pokoju. P. d’Azeglio, ambasador piemontski, pisał 
temu parę dni z Londynu do jednego z przyjaciół w Paryżu: „Stan p o­
lityki jest tutaj bardzo czarny; wojna jest prawdopodobną." Mówi ą,  że 
ton pokojow y C o n s t i t u t i o n n e l a  i l e P a y s  wyszedł z rozkazu Mi- 
resa, który potrzebuje aby likwidacya odbyła się en hausse, czemu rząd 
nie sprzeciwia się, w celu złagodzenia popłochu giełdy. Mówią, że pan 
de Morny jest zdania iż do wojny uieprzyjdzie, że gra na podw yżkę itd. 
L’ l n d e p c d a n c e  twierdzi, że cesarz Napoleon słabieje i że Anglia 
utrzymuje jego odwagę. Bajek i plotek jest w ie l e , a prawda jest tylko  
jedna, tj. że Francya i Auglia trzymają razem i trzymają statecznie; że 
Anglia pokazuje w negocyacyach oględność, a Francya chęć odwetu za 
obrazę jakiej od Rossyi doznała. Cesarz Napoleon chciał,  aby sprawę 
wschodnią zakończył kongres w zamiarze powtórnego poddania Turcyi 
pod opiekę całej Europy i oddalenia wyłącznej opieki R ossy i,  ale pau 
K i s s i e l e w  oświadczył,  iż cesarz Mikołaj na kongres się niezgodzi. Bvł t O 
jednak jedyny środek, jaki zachód mógł przedstawić dla utrzymania p o­
koju. Ze swej strony Rossya uiemogła się zgodzić na niego, b oby  utra­
ciła w p ływ  na ludności grecko słowiańskiej. To też dlatego Francya 
i Anglia zbroją się coraz więcej, a Anglia się sroźy. Lord Clarendon 
mówi w Parlamencie, że okólnik lir. Ncssclrodcgo jest stekiem niepra­
wdy. Lord Clanricardc zrobił w izbie lordów projekt, przedstawienia 
adresu do królowej w przedmiocie okólnika. Napoleon III. niepozostaje 
bezczynnym. W  dzisiejszym M o n i t o r z e  mianuje on nietylko komen­
danta floty dardanelskiej, lecz komendanta floty bałtyckiej. Pierwszym  
jest k o n tr -admiral Barbier de Titian, pod tytułem: comendant et ch e f 
de la station navale du Levant, a drugim wice admirał Bruat, pod tytu­
łem: commendant en c h e f de I escadre d’evolution d'Ocean. D w ie te no-  
minacyc zrobiły w Paryżu wrażenie, pomimo, że były  ukryte pod oglę- 
dnemi tytułami.

Jak Francya i Auglia chcą wyjść ze sprawy wschodniej drogą kon­
gresu, tak Rosya chce z niej wyjść drogą medyacyi Austryi. Pan de 
Bruck miał otrzymać od Porty  odpow iedź , że odrzucając powtórnie u l­
timatum rossyjskie, odrzuciła je z oględnością, zostawiając otwarte wrota 
do nowych negocyacyi. Cesarz ze swej strony miał obiecać, iż czekać 
będzie z przejściem Prutu dopóki nie odbierze wiadomos'ei o skutku m e­
dyacyi. Jakim trybem ma iść ta uiedyacya, wyjaśnia A s s e m b i e e  N a ­
t i o n a l  e,  mająca stosunki z panem Kisieleweui. W ed łu g  lego dziennika, 
Porta ma podpisać notę dyplomatyczną przedstawioną przez lir. Nessel-  
rodego, ale Rosya ma w lej samej chwili przesłać jej w odpowiedzi notę, 
która jej obawy zaspokoi. Francya, a szczególniej Anglia, mają nie od ­
rzucać zupełnie tej drogi utrzymania pokoju, ale mają w skutek jej nie- 
wierzyć. Napoleon III. miał pokazać do niej odrazę.

Jak się ostatecznie zakończy sprawa wschodnia, trudno jeszcze  
przewidzieć. Iutercsa i miłość własna zachodu i północy sq zbyt różne, 
aby spodziewać się można zakończenia tej sprawy bez szkody jednej lub 
drugiej strony, a może i bez wojny. Mówią, że Porta ufna w pomoc za­
chodu, chce uważać przejście Prutu za casus belli. Jeżeli tak jest, to 
floty sprzymierzone przeszłyby Dardanele. C zy na taki krok będzie się 
chciała wystawić Rosya? wkrótce to zobaczym y. Jak na dzisiaj, to jest 
tylko wiadomo, że tak Słowianie jak Grecy okazują usposobienia mniej 
przychylne R ossyi,  i że jeżeli Rossya nie obróci zręcznie sw ych intere­
sów , w pływ  jej w Turcyi i w Europie mógłby na tern ucierpieć.

W e  Francyi cisza jest zupełua. Pogłoski o aresztowaniach, b y ły  
jak zwykle zbyt przesadzone lub nieprawdziwe. Pewna agilacya jest je ­
dnak niezawodną W iktor Hugo wystąpił z nowym pamfletem pod tytu­
łem: lis ont f a i t  un  roi. — Rojaliści roznoszą kopie listu przejętego 
r. 1815., w którym król Murat robi surowe wyrzuty Napoleonowi I. —  
W czoraj p. Mignet czytając w Instytucie życie filozofa Jouffroy, p ozw o­
lił sobie krytykować system napoleoński i powstawać na skasowanie na­
uki filozofii. Publiczność dawała oklaski w obecności księcia Murata, 
który musiał zakryć sobie oczy i udawać, że nie widzi i niesłyszy. Mó­
wią, że p. de Maupas został pozbawiony ministerstwa dlatego, że chciał 
wymarzyć spisek rojalistowski i wmieszać w niego Chaugarniera; że ce-
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s ar z  o d k r y ł  i n t rygę  p r z ez  g ł ó w n e g o  a j en t a  p r o w o k a c y j n e g o  i td.  Inn i  m ó ­
wią ,  że  p.  de  M au p as  pa d ł  of i arą  zawi śc i  k o l e g ó w ,  k t ó r z y  się r a z em  
t rzymal i ,  k i e d y  on  b o g a t y  i n i e po d l e g ł y  s z ed ł  sam. P. de  M a u p a s  n i e d ł u ­
go z a p e w n ie  za b aw i  na am b as ad z i e  neapol i tań sk ie j .

—  N a  w y s t a w ie  pa ry sk i e j  z n a jd u j e  się t akże  po r t r e t ,  r o b o t y  p.  Kap -  
l i ński ego,  uczn i a  Sche f f e ra .  P o r t r e t  ten ma p i ę kne  za le ty .

L o n d y n ,  5. Lipca .  —  VV^z* fm ; s zyc h  dz i enn ik ach  angie l ski ch  n i e - 
zua jdu j e iny  zbi t ej  ob i ega j ące j  p o  P a ry ż u  w ie śc i ,  że  po  p rze j ś c iu  P ru t u  
p r ze z  R o s i a n ,  f lota angie l ska  nie  wejdz ie  d o  D a r d a n e l ó w .  K o w n i e  T i ­
m e s  n i e u w a źa  za r z ec z  go d n ą ,  k ło p o t ać  się o  p o d o b n e  wieśc i ,  choc i aż  
jej k o r e s p o n d e n t  pa ry s k i  o tej r z eczy  wspomiua .  S t a n o w c z o  atol i  p r z e ­
ciw R o s y  i w ys t ę pu j e  A d v e r t i s e r ,  k t ó r y  s ąd z i ,  źe  Ang l i a  t y lko  p o ł o w y  
do pe łn i ł ab y  o b o w i ą z k u ,  g d y b y  się na w y r z u c e n i u  Ros i au  z Mul l au  i W  o 
ł o szczyzny  mia ł a  ogran i czyć .  C e s a i z  po w in i e n  b y ć  p r z y m u s z o n y  dać 
ma ter i a l ne  zo bo w iąz an i a ,  i e  się w y r z e k a  swo ich  p o d s t ę p n y c h  p lanów,  
P rzec iw n i epod l eg ło śc i  E u r o p y .  M o r n i  n g  P o s  t c zy m  u w a g ę :  mocą 
broni  chce  ce sa r z  na rzuc i ć  p o d d a n y m  tu r eck im  o p i e k ę ,  k tór e j  n i en aw idz ą  
' wol ą  śmierć  pon i e ść  nad  p o d o b n ą  op iekę .  Mocą  b ron i  chce  R os i a  z e ­
trzeć o b e l ° ę ,  k tór e j  nikt  jej nie w y r z ą d z i ł ,  a jeżel i  się u d a ,  c hc e  n o w e
* obsze rne” kra j e j a ko  z ad o sy ć u c z y n i e n i e  nie  d la  h o n o r u ,  ale z chciwości ,  
p r z y ł ącz yć  do  sw o je go  pańs twa .  C h c e  mieczem  przec iąć w ęze i  g o r d y j ­
s k i '  k t ó r e n  s ama  zawiąza ł a  p o d s t ę p e m  i p r z em o cą  i k tó r y  z a p r a w d ę  ze 
s zkodą  R osy i  zos t an i e  r o z w i ą z a n y ;  bo  w sku t ek  p rze j śc ia  P r u t u ,  p r z ez  
ten ak t  w o j e n n y  maże  R o s y a  wszys tk i e  uk ł a d y  i r o z r y w a  węz ły  
na n i eszczęśc i e  z b y t  ściśle w iążące  ją z T u r c y ą .  A n aw e t  k i edy  s p r a w a  
ta m o g ł a b y  d ro g ą  u k ł a d ó w  b y ć  za ł a tw ion ą ,  r zeczą  j es t  p e w n ą ,  ż e  R o s y i  
n igdy  n i ep r zy zna j ą  ko rzy śc i ,  k t ó r e  lak w y b o r n i e  umia ł a  n a d u ż y w a ć ,  
a l bo  p r o t e k to r a tó w ,  p o d  k tó r y ch  za s łoną  tak umie  sku t eczn i e  p op i e r a ć  
sw o je  p l an y  i w id o k i . *  M ó w ią ,  a tw ie r dze n i e  to ma wie lk i e  do  p r a w d y  
p o d o b i e ń s tw o ,  że z f loty ro sy j sk i e j  w S e b a s t o p o l u  w ys i a ł a  o k rę t y  w o ­
j e n n e ,  a b y  s t r zeg ły  ujścia  D u n a j u  i uw a ż a ły  na p r z ys t ań  Ros fo ru .  C h o ­
ciaż p o d  zwycza jue in i  ok o l i c znośc i ami  w o l n o  ok r ę tq in  w o je n n y m  r o s y j ­
skim po m o r z u  c za rne m tak d o b r z e  b u j a ć  j ak  po  m o r z u  b a l l y c k i e m ,  j e ­
dn ak  r zeczą  jes t  do  p r a w d y  p o d o b n ą ,  ż e  w o w y m  p r z y p a d k u  f l oty  p o ­
łącz one  b e z  da l s zego  u p o w aż n i e n i a  p r z e j d ą  D a r da n e l e .  W  chwil i  b o ­
wi em ,  k i edy  żo łn i e rz  r o sy j sk i  p r ze jd z i e  w  zamia r ze  n i ep rzy j ec i e l sk im  
P r u t ,  T u rc i a  zna jdz i e  się w s t anie  w o jn y ,  a  w te ncz as  s t o j ą  w e d ł ug  t r a ­
k t a t ów  D a rd a n e l e  o t w o r e m  dla wszys tk i ch  o k r ę t ó w  w o j e u u y c h  i n nyc h  
n a r o d ó w  k i ed y  na to  p o z w a la  su ł tan .  Czy l i ż  f lota p o ł ą c z o na  we j dz i e  
d o  D a r d a n e ló w ?  R z e c z  ta c a łk i em zawis ł a  od  p o s ł ó w  i ż ycz en i a  su ł tana .  
S k o r o  K on s t an t y n o p o l  bę dz i e  w  j ak iko lw iek  sp os ó b  zag ro żo n y ,  na t enc zas  
ani  chwi l i  nie s t ra cą  i po sp i e szą  na o b r o n ę  s to l i cy  o to m ańs k i e j .  J e ż e l i  
K o s t a n t y n o p o l o w i  n ic  z ag raż ać  n i e b ęd z i e ,  w ó w c z a s  f loty zachod n i e j  
E u r o p y ,  w miar ę  zdan i a  l o i d a  S t r a t fo r da  de  Redcl i ffa  i p a na  de  la C o u r s  
p r z e j dą  D a rd a n e l e  l ub  się p r z ed  niemi  za t r zyma ją .  ( W i e l k i e j  w  tern nie- 
masz  p o c i e c h y . )  Ze  do  t ego p r a w o  m a j ą ,  nie  ulega ża d n e m u  p o w ą t p i e ­
w a n iu ,  że  to uczy n i ą  w e  w ła śc iwą  ch wi l ę ,  na to  l i czyć  z p ew n oś c i ą  m o ­
żemy .  ( C z v  r z ec zy w i ś c i e ? )  M o r n i n g  P o s t  u w a ż a n a  p r z e z  w ie lu  za 
o roan  f r akcy i  m in is t e rs twa  ene rg i czn i e j s ze j ,  w y d r u k o w a ł a  te os t atni e 
tw ie r dze n i a  r o z s t aw iou em i  czc ionkami .  O  ile w t ym p r z y p a d k u  myśl  
się odb i j a  m in i s t e r s twa ,  t r u d n o  dociec .

G oś c i e  n iemieccy ,  k tó r zy  tu p r z y b y l i  na ch r z c in y  na j m łod sz ego  syna  
k ró lo we j  angie l ski ej  j edn i  po  d rugi ch  sp i e szn i e  wraca j ą  do  dom u .  W c z o r a  
w y je c h a ł  książę i ks i ężna Sa ch se n  C o b u r g  G o th a  o s o b n y m  poc i ąg i em p o ­
c z t o w y m  do  D o w e r ,  a z tamtąd  na s t a ł y  ląd.  Ks i ąże  i ks i ężua  p ru s cy  
by l i  z k r ó l o w ą  i k si ęc iem A lb e r t em  w ie cz o r em  n a  ko nc e rc i e  ł i lha rmoui -  
c znego  t o w a rz y s tw a .  L o r d  M a l m e s b u r y  w ró c i ł y  w cz o r a  z K a r l s ­
b a d u  a l a dy  S t r a t fo r d  de  Redcl i ffc  w y b i e r a  się ze  swemi  có rkami  do  
K o n s t a n t y n o p o l a  do  męża.

— W  M a nc h es t r z e  przes ta l i  w c z o r a  p r a c o w a ć  ro b o t n i c y .  F a rb i e r zu
* wielu i n ny ch  r o b o t n i k ó w  żądaj ą  d o d a t k u  3 szyl ingi  na t ydz i eń  do  p ł acy  
ha o so b ę ,  o r az  i n n yc h  zmian  w e  f a b r y k a c h ,  a d o g o d n y c h  ro b o t n ik om .  
C o  g o r s za ,  że i pol i cia  w  M an ch es t r ze  wys tąp i ł a  z wy ższemi  żądaniami ,  
lak że w o b s z e r n y m  i b o g a ty m  M a n ch es t r ze  t y lk o  250  l udz i  pe łni  o b o ­
wiązki  po l i c m e nó w .

  G l o b e  p o d a j e  k o r e s p o n d e n c y ą  z P a r y ż a  do no sz ąc ą  j a ko  p o g ł o ­
skę ,  że  c esar z  F r a n c u z ó w  p rzes ł a ł  t akże  p e w n e g o  ro d z a j u  u l t imatum do 
Pe t e r sbu rgs k i e go  g a b i n e t u ,  nagli  on  w nim o sp i e szne  ro zw ią za n i e  kwc-  
st yi :  c z y  ma by ć  w o jn a  l ub  poko j .  J .  C .  Mość  nie p r z y z n a j e  c e sa r zowi  
Wszech R o s y i  p r a w a  u t r zy m a u i a  c iągł ego  s t anu  n i e p e w n o śc i  i w z b u r z e ­
n ia ,  k t ó r y  p r a w ie  ró w n ie  s zk od l i w y m jes t  dla f i n ans ów  i h a n d l u ,  jak r z e ­
czy wis t a  wo jna .  J e d n o c z e ś n i e  p o d a j e  T i m e s  list z P a r y ż a  o t ym  sam ym 
Prze dm ioc i e :

« W  pub l i c znośc i  tute j sze j  u l r z y m u j e s i ę  nadz ie j a  s p o k o j u c g o z a ł a t w i e -  
n i a s p r a w y ,  a na w e t  zda j e  s i ę ,  j a k o b y  nadz i e ja  w  o s ta tn i ch  cza sach  wzrosła-  
d o t y c h c z a s  op i e r a ł a  się ona  na  o c z e k i w a n i u ,  że  p o r t a  wszy s tk i e  żądani a 
Kosy i  p r z y j m i e ,  dzisiaj  z da j e  się o p i e r a ć  na m n i em an i u ,  że R o s y a  p o ­
mimo  wielki ch  p r z y g o t o w a ń  c z y n io n y c h  n ad  P r u t e m ,  i w  p o r t ac h  morza  
cZarnego w o j n y  p ro w a d z i ć  nie może.  U t r z y m u j ą ,  że si ły jej  są s t ra-  
sznemi  t y lk o  na  p a p i e r z e ,  i że  p o d o b n i e ż  ma  się r z ec z  z o w em i  ogromne* 
mi p r z yg o t ow an ia m i .  O b a d w a  te m o t y w a  ró w n i e  są n i e d o r z e c z n e ,  a je- 
źli R o s y a  nie c h w y c i  się o s t a t e c zoy ch  ś r od kó w ,  czego  ni kt  z a p e w n e  nic 
p r a gn i e ,  i od  cz e g o  w s t r z y m y w a ć  ją w in n y  w ła sn e  i n l e r e s a ,  to raczej  
z aw d z i ę cz ać  w y p a d n i e  ene rg i czne j  pos t awie  i n ny ch  m oc a r s tw ,  aniżel i  
myś l i ,  j a k o b y  nie b y ł a  w  s t anie  d rogą  o ręża  I u r c y ą  zmus i ć ,  a l bo  j a ko by  
•tie miała  p o  sob i e  p r a wa .  W s z a k ż e  w ie lką  m o g ł aby  odn i e ść  ko rzyść ,  
S d y b y  jej  się p o w i o d ł o  dz i s i e j s zy  s t an n i e p ew n oś c i  tak da lece  p r z e d ł u ­
ż yć ,  aż b y  z a p ó ź n o  b y ł o  o p i e r a ć  się jej w kro cze n iu .  R o s y a  m o ż e  w p r a ­
wdz ie  po  za j ęc iu  k si ęs tw n a dd un a j s k i c h  w d ać  się w u k ł ad y ,  a le  u k ł a d y  te 
m og ła by  p r zec i ągnąć  aż d o  nade jś c ia  p o r y ,  gd z i eby  wsze lk i e  dz i a ł an ie  
flot s ta io  się n i cmożl iweui .  F l o t y  r z e c z o n e  nie mogą  d łu go  na  dzis iej -  
szem s t ano wi sk u  pozost ać ,  a za nade j ś c i em w ia t rów  r ó w n i k o w y c h  mi a ły by  
Przed so b ą  zamku ię t e  C z a r n e  m o r z e ,  i T u r c y a  p r z y w ie d z i o n a  b y ł a b y

do  o p i e r an i a  się R o sy i  w ła snemi  t y l k o  si łami.  T y m c z a s e m  s toi  w  O d e s ­
sie k o r p u s  12 d o  15tys ięczny,  w  ciągłej  g o to w o śc i  do  a u i b a r k o w a u i a  się, 
p r z e z n a c z o n y  jak  mówią  w y p ły n ą ć  na  p i e r w s z e  skin i en i e  do  n i e o b r o u u e j  
p r zys t an i  S i z eb o l i ,  3  mile na p o ł u dn i e  o d  B u r g a s  leżące j  i do mi nu j ące j  
nad  p r z y s t ę p e m  d o  tego miejsca.  S i zebo l i  jes t  j e d y n y m  n i e o b r o n n y m  
p o r t e m  w a ż n i e j s z y m ,  w z d ł u ż  t ego w yb rz eż a .  An i  W a r n a ,  ani  B u rg as  
n ie  p r zed s t a wia j ą  takiej  korzyśc i .  K o rp u s  12 ty s i ęcz ny  n ie  b y ł b y  w p r a ­
wdz i e  tak s t r a s z n y m ,  g d y b y  się atoli  p ow io d ł o  p r z y w i e ś ć  g r e c k ą  l u dn oś ć  
do  p ow s t an i a ,  na  co  z a p e w n e  r a chu j ą ,  r z eczy  w z i ę ł y b y  z a r a z  i nny  ob r o t .  
Z ap asy  b r o n i  i s t rz e l iwa  t o w a r z y s z y ł y b y  z ap e w n e  tej w y p r a w i e  i po s łu -  
s ł u ż y ły b y  d o  u z b ro j e n i a  pows t a ł e j  ludności .  W y l ą d o w a n i e  za t e m  t a ­
k iego k o r p u s u  w  S i z eb o l i ,  p o s t a w i ł o b y  go  w  możuości  obe j ś ci a  B a ł k au u ,  
podczas  gdy  ce n t r u m  armii  p o s u w a ł o b y  się pó ł noc ną  s t roną  t e go  ł a ń c u ­
cha  ku  p o ł u d n i o w i .  T o  w y l ą d o w a n i e  p r z y s z lo b y  do  sku t ku  za  n ad e j  
ściem wi a t rów  n i e d o z w a l a j ą c y c h  f l o tom w p ły n ą ć  na  C z a r n e  m o r z e ,  i R o ­
s y a  zac ząw szy  się u k ł a d ać  p o  p r ze j ś c i u  P r u t u ,  o s i ągnęł aby  ce le  s w o j e  
naówczas .  T u r c y a  m o g ł a b y  p l an  t en  p o k r z y ż o w a ć  obs t aj ąc  przyl ero ,  
a b y  R o s y a n i e  p i e r w e j  us t ąpić  z ks i ęs tw  mus ie l i ,  z a n i m b y  ro zp o cz ę t o  u-  
k ł ad y ;  w k a żd y m  r az i e  j e d n a k  n a l e ż a ł o b y  sp i e szn i e  p r z ynag l i ć  R o s y ą  do  
j asnego  o św iadczen i a  się. M ó w ią ,  ż e  r z ą d  f r ancuzk i  chcia ł  na okó ln ik  
h r ab i ego  N es se l r od eg o  o d p o w ie d z i e ć  i k a t e g o r y c z n e j  z ażądać  i u fo rmacyi  
czyl i  z amia ry  R osy i  są r z eczy wi śc i e  s p o k o j u e  czy l i  t e ż  w o j e n n e ;  w  p i er ­
w szy m p r z y p a d k u  F r a n c y a  g o lo w a  us ługi  s w o j e  o f i a ro w a ć ,  ab y  z a s zc z y ­
tne dla  o b u  s t r on  u zy sk a ć  roz w ią z an i e ,  a le  p r z e d e w s z y s t k i e m  p ragn i e  
un iknąć  wsze lki e j  da l sze j  zwłoki .  P r o j e k t  d o  n o ty  w  tym d u c h u  miał  
b y ć  j uż  g o to w y ,  a le  p.  K i sse lew  wyraz i ł  z e  w zg l ędu  na w szy s t k i e  i n t e r e ­
s o w a n e  s t r on y  ż y c z e n i e ,  a b y  nie  b y ł a  og ło szoną  ani leź u r z ę d o w n i e  k o ­
mun ik ow an ą .  Dal sze  w d a w a n i e  się w no ty ,  u t r u d n i ł o b y  t y lko  j e go  z d a ­
niem s p o k o j n e  s p r a w y  za ła twien ie .  J e d n o  r ażące  s ł owo ,  choc i a ż  b e z  
złej  chęci  u ż y t e ,  m o g ł o b y  sp r a wjć  ro zd ra ż n i e n i e ,  k tó r e b y  n o w e  poc i ą ­
gnę ło  za so b ą  n i epo ro zum ie n i a .  N ie  w iem czy  to w sku tk u  r a d y  pa n a  
K i sse l ewa ,  a le  d o t ą d  o d p o w i e d ź  na  okó ln ik  pe t e r s b u r gs k i e g o  gab ine tu  
n ie  odeszł a.  Z  l ego  s a m eg o  z a p e w n e  p o w o d u ,  M o n i t o r  ż adne j  d o t ą d  
nie z rob i ł  n ad  okó ln ik i em tym uwag i .

Kronika miejscowa.
P  o z n a ń ,  d. 9.  L ip - a .  —  N a  o s t a łu i em p o s i e dz e n i u  r e p r e z e n t a n t ó w  

miasta  u c h w a lo n o  zni es ien ie  r a d y  p r z e m y s ł o w e j ,  na  w n io se k  s a m y c h  
p r z e m y s ł o w c ó w  i w sku t e k  zdan ia  mag i s t r a t u ,  że  r a d a  ta n i e m o ż e  nic  
zdz ia ł ać ,  b o  n i ema w ła d zy  w y k o n a w c z e j  i o  n ią  n ikt  się u i c l ro s zc zy ł .

—  Ze sp r aw  więcej  z a jm u ją c y c h  u w a g ę  pub l i c zn ą  by ł a  j e d n a  w n i e ­
si ona  na  dn iu  7. b. m. ,  p r ze c i w  g o s p o d y n i  M ar i an n i e  J a s k o w i a k  z Ra -  
s z ew a  w  p o w iec i e  w rze s iń sk im  osk a rż on e j  o  k r z y w o p r z y s i ę s t w o .  R z e c z  
się lak miała.  G r u n t  na l eż ący  d o  o sk a r żo n e j  miał  b y ć  s ą d o w n ie  s p r z e ­
dany ,  a do  t ak sy  s ą d o w e j  w y z n a c z o n o  dz i eń  IG. L i s t o p a d a  1850.  r. K o -  
m i sya  s ą d o w a  w y je c h a ł a  w  t ym  dn iu  do  R as zc w a ,  a le  nie z a s t a ł a  w e z w a ­
n yc h  t a k s a t o r ów  F r a n k i e w i c z a  i D u r z c w s k i e g o , p r ze t o  sąd  na łoży ł  im 
kosz t a  za t e rmin  n i e o d b y l y  w  ilości  I I  tal. -i śgr. i 4 fen.  T łum acz y l i  się 
oni,  że  w b łą d  ich o sk a r ż o n a  w p r o w a d z i ła ,  u w ia d o m ia ją c  ich, źe  t e r m in u  
n i c  b ę d z ie .  Z a sk a rż y l i  ją w ięc  o z w r o t  p i e n i ę d z y  i de f e ro wa l i  p r zys i ęgę  
j ako  ich w b ł ąd  w p ro w a d z i ł a .  D e f e r o w a u ą  p r z y s i ęg ę  J a s k o w i a k o w a  w y ­
kona ł a .  G d y  t y m cza sem  t a ks a to ro w ie  r z ec z en i  dowiedz i e l i  się ż e  o s k a ­
r żo na  o tern o p o w ia d a ł a  i n n ym  o s o b o m ,  p r ze t o  wnieś l i  ska r gę  o k r z y ­
w o p rz y s i ę s tw o  i św ia dk ow ie  p r z ez  n ich  p r z y w i e d z e n i ,  z e z u a h  w  ś l e d z ­
twie  ws t ę pue in ,  iż s łyszel i  to z  us t  ost atni ej .  P o d cz a s  us tne j  r o s p r a w y  
na  sądz ie  p r z y s i ę g ły c h ,  w y ja śn i ł a  się s p r a w a  i n i e w iu u oś ć  o s ka r ż on e j .  
C h c ą c  ona  o d w r ó e i ć  su b h a s t ę ,  p ro s i ł a  o b r o ń c ę  p r a w a  j e dn eg o  w e  W r z e ­
śni o r a dę  i p o m o c ,  j a k o ż  t enże  u w i a do m i ł  ją w  dn iu  terminu ,  że  p e w n i e  
d o  taksy  jej  g ru n t u  n i e p rzy jdz i e .  K iedy  jej  o d c z y t a n o  ten list ,  ud a ł a  się 
d o  t a k s a to ró w  i o p o w ie d z i a ł a  im,  że  k om is ya  z a p e w u e  n i e p r zy bę d z i e ,  
a jeże l i  p r z y b ę d z i e ,  na t enc zas  p o sz l e  ona  p o  n ich konie .  T a k s a t o r o w i e  
p r z y z n a l i  to. O s k a r ż o n a  dos t awi ł a  j es zcze  ko b i e t ę  na  św ia dk a ,  k tó r a  
z e z n a ł a ,  że  po lec i ł a  jej  o s k a r ż o n a  uw ia do m ić  t a k sa to ró w ,  s k o r o  ko m is y a  
p r z y b ę d z i e .  Ale ta z amia s t  o  godz in i e  lOtej  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  p r z y b y ł a  
d op i e r o  w iecz o re m,  i z ląd posz ło ,  że  t ak sa to ró w  n i e u w ia d o m io n o  o p r z y ­
b y c i u  komisyi .  W i d o c z n ą  p r z e t o  b y ł o  r ze czą ,  że o s ka r ż on a  n i e d o p u -  
ści ła się k r z y w o p r z y s i ę s t w a  i d l a  t ego sam p r o k u r a t o r  wn iós ł  o uz nan i e  
jej  za n iewinną.  Sąd  też o r z e k ł :  n iewinna .

—  J e d e n  ze  z ł o d z i e jó w ,  k tó r z y  się z t u t a j s zego  więz ienia  w y ł a ma l i  
J ó z e f  C z a p l a ,  zos t ał  s c h w y t a n y  na  dn iu  4. b.  m. p o d  S w a r z ę d z e m .  J u ż  
ki lka r a zy  po  w łam an i u  się do  ka sy  kam e i a ry jn e j  s w a r z ę d z k i e j , p r z e s z u ­
k iw a n o  zboża  o ko l i c zn e ,  w k t ó r y c h  się p o d o b n o  o w i  z łodz i e j e  u k r y w a ć  
miel i ,  a le  na p r óż n o .  Ale j ak  lisa po  s z k o d z i e ,  t ak  z łodz i e j a  p o  k r a d z i e ­
żach  w y k r y t o ,  w k tór e j  wa ł ę s a  się ok o l i cy .  F u r m a n o w i  J a k o b s o -  
n o w i  sk r a d z io n o  w  n o c y  z  niedzi el i  na  pon i e dz i a ł ek  ce n tn a r  w e ł n y  
z w o z a  na d ro d z e  ż w i r o w e j  po d  P a c z k o w e m .  W i d z i a n o  w y r o ­
bn ika  S i e r z u l s k i e g o  z C z a p l ą  w t ym dn iu  na  J r o d z e  żwi rowe j ,  
a r e s z t o w a n o  więc  p i e r w s z e g o ,  a l en  p od a ł ,  że  C za p l a  po l ami  szed ł  d o  
^ o w e n c i n a .  Ż an da rm  z o b y w a te l a m i  sw a rzędzk imi  z ro b i ł  o b ł a w ę  n a  
n i ego  p o  zbo żach  mi ęd zy  J a s inem ,  Ł o w e n c i e e m  a S w a r z ę d z e m .  Na  p o l u  
m i ęd zy  pszeni cą  p o k az a ł a  się nagle  g łowa  l udzka  i zn ik ł a ,  p o z n a n o  że 
się k toś  c h o w a  i u c i e ka ,  p o g o ń  r o z p u s z c z o n a  za n i m,  d o g u a ł a  go,  s c h w y ­
t a n y  okaza ł  się J ó ze f e m  Czapl ą .

Wiadomości liaiuliowe.
B e r l i n ,  dnia  8. L ipca .  —  Ps zen i ca  6 7 — 74 lal. Z y t o  5 5 — 58  tal. 

J ę c z m i e ń  3 9 — 42 tal. O w i e s  2 9 — 32 tal.  G r o c h  5 2 — 62 tal.  R z e p  zi ­
m o w y  i r z ep i k  z i m o w y  72— 70 ta!. O l e j  r z e p i o w y  1 0 y j  tal.  O l e j  l n i an y  
10>- tal.  O k o w i t a  bez  beczki  26  tal.

G d a ń s k ,  7. L ipca .  —  T a r g i  l o n d y ń s k i e  w  u p ł y n i o n y m  ty go dn iu  
o k a z y w a ł y  n i e z w y k ł e  o ży w ie n i e  tak z p o w o d u  zmi enn e j  p o g o d y  j a ko  też  
dla  o be cno śc i  k u p c ó w  z ag ra n i cz n yc h  g łów n ie  f r an cu sk i c h ,  k tó r z y  w  j e ­
d n y m  dn iu  10,000 ł a s z tów  p sz en i cy  i 20 ,000  b e c z e k  mąki na  sp i ch rzach  
i p o d  żag lem zakupi l i .  N a t u r a l n e m  tej  op e ra c y i  na s t ę ps twe m b y ł o  p o -



dniesienie się ładunków płynących z morza Czarnego i Śródziemnego od 
3 do 4 szylingów na kwarterze. Pszenica krajowa 2 pełne szylingi o trzy­
mała wyżej a i na zagranicznej podobną notowano poprawę; wszakże 
wątpliwości nie ulega, że na tak wysokie interesa z większą oględnością, 
i o ile konieczność wymagała, robiły się.

W  ciągu tygodnia przybyło  do Londynu:
pszen. ieczm. owsa. bob. i groeh. siem. In. i rzep. cet. mąki, 

z kraju 4667. 122. 5315. 526. — 36,778.
z zagrań. 12,984. 9050. 7672. 2150. 9150. 3873.

Targi szkockie, irlandskie i prowincyałne równem cieszyły się oży­
wieniem.

V\; e Francyi ceny zostały na najwyższej w ostatnich fluktuacyach 
stopie, ale że się czas nieco rozjaśnił, więc z uspokojeniem umysłów 
popłoch się zmniejszył, lubo słabe widoki zbioru i rozległe potrzeby kon- 
sumcyi uiepodlegają żadnej wątpliwości.

Za p op ęd em  angielskich i francuskich wszystkie europejskie targi po­
sunęły się. Na naszej giełdzie nie by ło  tak wielkiego ruchu jak się spo­
dziewano. Trzymający zboże opierając się na targach przybierających 
w zachodniej Europie podwoili też swoje żądania może zanadto i to zro­
biło, że kupujący nieśmiali zawierać tranzakcyi, a i w kupnach zaledwo 
nad ostatnio tygodniowe ceny chcieli postępować, zwłaszcza że brak 
okrętów paraliżuje wywóz.

W  zeszłym tygodniu sprzedano z wody pszenicy szefli 63,126 ze 
spichrza 8700. Zyta 4020 szefli.

P łacono za szef. pruski wagi berlińskiej Tal. s.er. fen. Tal. sgr. fen. 
Pszenicy z wody od 85 do 90 funt. 2 20 10 2 24 6

» 90 » 91 » 2 23 4 2 26 8
» 91 » 93 » 2 22 6 2 28 4
» 92 » 93 » 2 28 4 3 —  10

ze s p ic h rz a ................  » 88 » 93 » 2 17 6 2 26 8

Z y t a ............................. od 84 do 87 funt. 2 tal. do 2 tal. 1 sgr. 8 fen.
Czas mamy pogodny lecz wietrzny.
Na 18 berlinkach, 8 galarach, 123 tratwach przebyło Toruń  psze­

nicy szefli 74,040, żyta 2400, 660 belek sosnowych, 36,660 dębowych
545, klepek 79, dylów 324, 423 sążni opału.

W ysokość wody w Toruniu  4 stopy 10 cali.
Kursa zamian. — Londyn 200}. Amsterdam 102. Hamburg 45*.

W arszawa 99. Makowski Kenihior (f- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 9. Lipca.
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Hildebrand z Dakow; Meyer z Berlina; Vpl- 

schl&^er z Brandenburga; Scliran z Królewca.
HOTEL B A W A R S K I:  Potkow i Liibtow z Torunia; Kóhn v. Jaski i Loftier 

z Berlina; Forster z Królewca.
POD CZARNYM  ORŁEM: Ks. Jabłoński z Morzewa; Griember i Marnów 

z Szremu; Handke z W ir ;  Ribbeck; z Nied. Jesclincr; Klcmke z Podo- 
lina ; Smitkowski z Łęgu.

HOTEL D R E Z D E Ń SK I:  Tomicki zZawadyńca; Schulz z Szczecina: Kellner 
z Glauckau; Jouaune z Pleszewa.

HOTEL P A R Y S K I: Gąsiorowski z Zberck; Jasiński z W itakowic; W ilkon-  
ski z Miastowic; Lossow z Siarczanowa.

POD 7<hOTĄ GĘSIĄ: Ifflaud z Kołatki; ks. Kolba z W ygrow a; Zarembina 
z Żabna.

HOTEL W IE D E Ń S K I:  Andrzejewski z Berlina.
HOTEL BER LIŃ SK I: Grossinann z Berlina; Mebns z Mur. Gośliny; Brze­

ziński z Łęgu; Raszkowski z Czerwonej wsi; Slrecka z Gdańska; Hagę  
z Mcllingen.

POD BIAŁYM ORŁEM: W olff  z Leszna; Barielscn z Staroleki
POD TRZEMA LILIAMI: Notfmann z Obornik. ‘
E IC H E N E R  B O R N : Gallaud z Gembic; Slnżewski z W ągrowca.
HOTEL EICHBORNA: Herrmann z Krakowa; Hascmaakel z Werdek.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t u e m :  Biirkner z Dóbclin ;*«!. Wiłhelmowskn nr. 1

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y
Kominrarczyk K a r o l  A u g u s t  S t e i n  b a c h ,  

syn młynarza S ani u e ł a  i J o  an n y  F r y  d e r y  ki  
małżonków S t e i n b a c h  tu z miejsca, ochrzco- 
ny tu dnia 23. Lutego 1810. r., został po w y ­
cierpieniu kary na fortecy naprzeciw niemu za­
wyrokowanej w r. 1839. r. na wolność puszczo­
ny i udał się odwiedziwszy raz tylko jeszcze 
swoich krewnych wr W o l s z t y n i e ,  na wędrów­
kę, niedawszy odtąd ani o swoje'm życiu, ani o 
pobycie żadnej wiadomości.

Na wniosek kuratora nieprzytomnego, rzecz­
nika K u b l e r a ,  ma więc wspomniony niezna­
jomy Z pobytu  za umarłego być uznany. Celem 
tego wzywają się nictylko

Karol  August  St e i nbach,  
ale oraz jego sukcessorowie i spadkobiercy, aże­
b y  się przed lub w terminie, wyznaczonym na 
d z i e ń  25.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  r. przed p o ­
łudniem o godzinie lOtej przed deputowanym 
Ur. N o l l i n g  w izbie naszej inslrukcyjnej pi­
śmiennie łub osobiście zgłosili i dalszego rozpo­
rządzenia oczekiwali, w przeciwnym bowiem 
razie kominiarczyk K a r o l  A u g u s t  S t e i n b a c h  
za umarłego będzie uznany i majątek jego wy- 
legifymującym się sukcessorom wydany zostanie.

Grodzisk, dnia 26. Listopada 1852. r.
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

OBWIESZCZENIE.
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu 

Czerwcu r. b. w mieście tntejszem na kwaterach 
pomieszczone było , nastąpi dnia 11. i 12. t. m

Poznań, dnia 9. Lipca 1853.
M a g i s t r a t .

1 4 0 , 0 0 0  Tal. częściowo lub razem są 
do pożyczenia na hypoteki z pupilaruą pew no­
ścią u ®f. S te fańsk iego  Cp.

w Poznaniu w Bazarze.
Szanownym u umie kupującym i przyjacio­

łom handlowym niuiejszem uniżenie donoszę, iż 
jak najobficiej zaopatrzony

Skład mój towarów jubilerskich, 
złotych i srebrnych,

do lokalu złotnika BI a u przy n l i c y  I I V q .  
claw skiei i l r .  SS. przeniosłem.

Pfzytem donoszę liiniejsze'm, iż mi

wyprzedaż
Eozostałejnie sprzedanej reszty jtiwełów, złofych 

izuteryów granatów itd. z składu po zmarłym 
złotniku BI a u zleconą została,

Poznań, dnia 6 Lipca 1853

 _ _ _ _ _ _ _ _ _JC. HOFER.
G otow e rzeczy dla dzieci jakoteż słomianne 

kapelusze poleca MM. S c h n l t z ,  ulica Fryde- 
rykowska Nr. 32., v is-a vis Landszafty.

N aG arbarach 47- naprzeciw »Czarnego O rła« 
są do wynajęcia wielkie i małe pomieszkania.

mąka przywracająca zdrowie i siły,
dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

R E V A L E N T A  A R A B IC A
mąka przyjem na na śnią -  

(tanie i w ieczerzą ,
odkry ta , wyłącznic chodowana i wprowadzona 

przez

m m z ©id u s p S a
77. Regent street, London,

właściciela  państw R e y a 1 c n  ta  , i m achiny p a ­
tentowanej, która jedynie Revafentę, jaką jest 
i jaką być powinna, dokładnie wyrabia i siłę 

jej uzdrawiającą rozwija.

J K e v u l e n t s i  a e a b i e a  s p r z e d a j e  się u innie 
i u F a n ó w  P o d  a g e n t ó w  po następujących sta­
łych cenach :
pudełko zawierające 1 li. 1 Tał. 5 Sgr.)*

dito ' 2 Li. I  «  2 7  «
dito 5 U. 4 « 20 " ( polskim “
dito 1 2  U. 9 <• 1 D " ) uieinleclłiin.

Ażeby zaś każdy używanie tejże R e v a l e n l a  
A r a b  i ca na sobie doświadczyć mógł, sprową* 
dziłem także pudelka mieszczące w sobie po I Ti., 
które po 20 Sgr. sprzedaję.

Główna Agentura wprowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica. 
Podagenturj Pana Lud. J. M eyer 

w  prowincyi Poznańskiej,
u których R EV A L E N T A  ARABICA prawdziwa 

po cenach wyżej podanych jest do nabycia: 
w K o  ś c i a n i e ,  Pan E. L a s k i e  w i c a  sen., 
w M i 1 o s I a w i u , Pan B r z y z o w s k i ,  
w O s t r o w i e ,  Panowie C o h n  et  Co  nip.,  
w S t r z  a l k o w i e  Pan Levy G r i in b erg ' .  
w W ą g r o w c u  Pan II. G o z i m i r s k i ,

Dla prow incji Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym główną Agenturę 
Panu Ludw ikow i Janow i Meyer przy ulicy 
N ow ej, który także i na prowincyi usta­
now i chętnie podagentów, skoro się tako­
w i do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków  franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.

I A S 1F P U  BARRY 4 COJftp.
Skład porcelany i szkła sposobem kupna na­

byłem od 1. Lipca r. b. od Pana T. B i s c h o f f ,  
o zaufanie położone w Nim proszę, a staraniem 
mojem będzie zadowołuić kupujących.

Poznań , w Lipcu 1853.
M M. MŁolanowski

p r z y  u l i c y  S z e r o k i e j  Nr .  13.

Nauczycielka Polka, posiadająca dokładnie 
języki francuski, niemiecki i muzykę, może być 
umieszczoną od 1. Października r. b. Proszę 
się zgłosić do księgarni K a m i e ń s k i e g o  i Sp.

~ MMJEMMtATJĘ!,
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  karawanową, także 
żółtą i inną W schodnio Indyjską herbatę, pole­
cają po cenach tanich odpowiednich gatunkowi.

PS. M\ M eyer  «$* Vom p.9
plac Wilhelmowski Nr. 2.

^ ^ N a s ie n i e  rzepy ścierni­
skow ej polecają tanio

B r a c ia  A u e r b a c h .
47. Deszczochrony i parasoliki n o w e  roni, p o ­
szywa i reperuje tokarz i fabrykant parasoli 47.

Chłopak mający ochotę uczyć się tokarstwa, 
znajdzie u mnie umieszczenie.

M2. i .  A p o ia n l ,  stary Rynek Nr. M2.
Dwa pomieszkania w suterenach pod Nr. 6. 

p rzy  placu Działowym są do wynajęcia.

Do kuchni Bazaru w Poznaniu potrzeba zaraz 
kuchcika. Chcący się dać w naukę, niech się 
zgłosi do Gricsingiera.

~E . SC H U C H T
poleca się Szanownej Publiczności jako 

pozłotnik i malarz sztafirowy w  Hotelu 
  W iedeńskim .

Mjulotce rękaw iczki
jedwabne, póljedwabne i nici, tudzież lśniące 
rękawiczki w w ybornym  doborze , parę od 7} 
Sgr., poleca po ostatnie'm ich otrzymaniu

 MŁ. M\ Schnppiy.
Dom pod Nr. 31. przy ulicy P ó ł  w s i  jest do 

przedania z wolnej ręki.

Kur s  g ie łdy  B e r l iń sk ie j .

Dnia 8. Lipca 1853.

P o ż \rczka r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z r o k u  1850.............
d i to  z r o k u  1854.............

Obligi d ł u g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p r e m ió w  h an d lu  m orsk iego  . 
d i to  M archi i  E l ek to r a ln e j  i N o w e j  1
dito  m ia s ta  B e r l i n a ............................

L i s ty  z a s ta w n e  Marchii E l e k t ,  i Ń ó w e j  
d i to  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  .
d ito  P o m o r s k i e ........................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .

W . X . P o z n . ,  n o w e . .
“ jto  S z l ą s k i e .............................

i, . .  di*0 Pru3 Z a c h o d n ic h .  . . .
DiJety r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y .............................
A kc ie  kole i żelazne j S ta ro g .  P o z n a ń sk .
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